
KUR JER WARSZAWSKI.
Dnia 19go Lipca 1865 r. 1JY& 1111 ■ I ROK 44.1 Dnia 7 (19) Lipca 1865 r.

Środa. R ano c iep ła  st. 16; w p ół. st. 25. 
W ysok. wody st. 2 . c. 3. (Przyb.)

W schód S łoń ca  g. 4 m. 
Zachód „ „ 8 . Jutro, ŚŚ. Eljasza Proroka i Czesława W.|

— W arszawska Szkoła Główna w dniu 16 (28) 
Czerwca r. b., udzieliła patent wykwalifikowanemu 
przez jej Wydział Lekarzowi, P. Juljuszowi Wyrzy
kowskiemu. (Dz. War.)

— Następujące uczennice po ukończeniu w roku 
szkolnym 1864/ s całkowitego kursu  nauk w Szkole 
Wyższej Żeńskiej Rządowej w Warszawie, otrzymują 
patenta: 1) Bentkowska Marja, 2) Czaplińska Kazi
miera, 3) Claus Marja, 4) Dutkiewicz Cecylja, 5) D o
browolska Natalja, 6) Gajewska Aniela, 7) Gonczarów 
Anisja Ksawera, 8) Karo Walerja, 9) Konopczyńska 
Stanisława, 10) Kowalewska Teofila, 11) Kowalska 
Marja, 12) Loewensztam Salomea, 13) Lopuska B ro
nisława, 14) M adalińska Karolina, 15) Mejbaum Ewa, 
16) Rościszewska Bolesława, 17) Rudolph Marja, 18) 
Schaucenbach Aniela, 19) Szczepkowska Marja, 20) 
Szlezvger Marja, 21) Tymińska Eugenja, 22) Wenda 
Bronisława, 23) W endorff Sabina i 24) Żurkowska Zofja.

— W dniu 16tym bieżącego miesiąca, w paralji 
Trzepowo, pod Płockiem, odbył się obrzęd zaślu
bin Wgo Jana  Tymowskiego, Pisarza Sądu Pokoju 
Okręgu Zakroczymskiego, z Panną Antoniną W ąso
wicz, córką niegdy Stefana Dunin Wąsowicza b. Sę
dziego Trybunału Płockiego, i Konstancji z Grochow
skich. Liczne grono rodzinne towarzyszyło tem u 
obrzędowi, a zapowrotem do Płocka podejmowane było 
z staropolską gościnnością w domu Babki Panny 
Młodej. ______________ _______

— Jutro , jako w rocznicę imienin ś. p. Czesława 
Reinschmit, w Kościele po-Karmelickim  przy ulicy 
Krakow:-Przedm:, o godz: l i te j  z rana, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo za spokój jego duszy; na które, 
pozostała Rodziua, Krewnych, Przyjaciół iŻnajomych, 
zaprasza. (11,081.)

— W przyszły Piątek, dnia 21 b. m., o godzinie 9tej 
z rana, jako w wigilję rocznicy imienin ś.p. M agdale
ny z Lipińskich Piskorskiej, odprawioną będzie w Ko
ściele po Dominikańskim w WaVszawie, za spokój jej 
duszy, żałobna Wotywa; na którą, pozostały Mąż, 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, uprzejmie zapra
sza. (11,076.)

— Ju tro  w Kościele po -Bernardyńskim, o godz: 9 tej 
rano, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Leokadji Oborskiej, k tóra przeżywszy la t 10, sku t
kiem poparzenia się w czasie Processji w Kościele po- 
Bernartit/ńskim, dnia 14 b. m. życie zakończyła; na 
które strapiona Matka po stracie jedynego dziecięcia, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. (11,097.)

— S. p. W ilhelm ina-H enrjetta Lnbesius, z domu 
d’Aune, Wdowa po Urzędniku Sądowym, zakończyła 
życie, dnia wczorajszego, mając la t 88. W sm utku po
grążone Córki i Wnuki, zapraszają Krewnych, Przy
jaciół i Znajomych, na exportację zwłok ju tro , o go

dzinie 3ej po południu, z Kaplicy przy Szpitalu Ewan-j 
gelickim, na cm entarz Reformowany, odbyć się m a
jącą. (11,117.)

— Anna z HolzmanówAYcA/forw, przeżywszy la t 29, 
po długiej i ciężkiej chorobie, przeniosła się do wie 
czności. Pozostały Mąż z Matką, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, w dniuI 
21 b. m. o godz: 5tej po południu, z Kaplicy XX. Re-\ 
formatów, na cm entarz Powązkowski. (11,111.)

— Liczny orszak Płoczczan, towarzyszył w dniu | 
16 b. m. wyprowadzeniu zwłok ś. p. Pestuggja, 
dziwego i powszechnie szacowanego Obywatela tame-J 
cznego grodu.

— Wczoraj przyjechała do Warszawy: Małżonka! 
Rzeczywistego Tajnego Radcy Daszków, z Berlina; — ! 
wyjechalizaś: Jenerał-A djutant Schwartz, do Niemiec;] 
Dymissjonowany Jenerał-Piechoty Karłowicz, do wsi] 
Krzyski; Jenerał-M ajor Czalików, do Berlina; Rzeczy
wisty Radca Stanu Armsztrong, do Kalisza.

— Wczoraj miała miejsce wizyta jeueralna w Ochro
nie XlVej, od niedawna przeniesionej z ulicy Siennej 
do nader wygodnego lokalu przy ulicy Waliców. Za 
kład ten przeznaczony je s t wyłącznie dla dziewcząt 
W yznania Mojżeszowego. Po odmówieniu modlitwy 
w języku Hebrajskim, dziatki przed obecnym na exa- 
minie Nadrabinem Panem  Majzels, czytały po He- 
brajsku, a następnie słuchane z Religji, H istorji Śtej, 
Jeografji, czytania Polskiego, dyktanda na tablicy, 
działań arytmetycznych i deklam acji, okazały we 
wszystkiem wyborne usposobieni. Nadto przeglądano 
kajeta pisania Polskiego i roboty ręczue. Ochrona j i  
XIYta pod troskliwem okiem Opiekunów: PP. M a th ia - || 
sa Bersohn i Henryka Natansohn, oraz Opiekunki 
Pani Emilji Lesser, liczy dziewcząt 114, a mimo tak  
wielkiej cyfry dziatek jest oznaczającą się. 8 nagród
i 12 pochwał wobecVice-Prezesa A dm inistratji Ogól
nej Warszawskiego Tstwa Dobroczynności Hr: Stan: 
Ostrowskiego rozdał Nadrabin Majzels. Pierwsze na
grody otrzymały Brejterm ann Ewa, Berengass Salo
mea i Goltdler Salomea. Rozdano także dziewczyn 
kom pończoszki. Dozorczyniami są PP. Heimann.

— Jutro, o godzinie Gej po południu, odbędzie się 
W izyta Jeneralna w Ochronie IXej przy ulicy Dłu 
giej pod Nrem 592.

— Na Wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk P ię
knych, przybyły obrazy: Gryglewskiego, W nętrze Ko 
ścioła w Bardjowie; Ruśkiewicza, Lacha Nadwiślań
ska; Ziemięckiego, Królowa Jadwiga, Bitwa pod So
kalem i Paź z koniem; Marszewskiego, Widok nocny 
Ukraiński; Szermentowskiego, Ranek po burzy.

— W krótce wyjdą z pod prassy drukiem Józefa 
Ungra, Bajki przez j .  S, Jasińskiego, b. Dyrektora Tea 
trów, który już tylą pracami przy siu żyt się 
krajowej. Jasność myśli zręczne zastosowanie mo 1
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ralne, i gładkość wiersza zalecają, to dziełko, dla 
przykładu przytaczamy jedną:

P ió r o  i  K a ł a m a r z .
Gniewa mię, gdy pochwały niewłaściwe słyszę,
Mówi pióro, leżące obok kałam arza,
Bo niechiijże co pisarz hezemnie napisze.
Więc napisz ty bez niego i zawstydź pisarza.

Kochany Wawrzyńcze!
— Niecli cię Nieba łaskawie ochronią od wszelkich 

Sukcessji. Jeździłem teraz w dalekie strony by odzy
skać sukcessję i wyszedłem na tem jak  szlachta Mo- 
lińscy, w których domu nieboszczyk Sowizrzał wedle 
autentycznych danych, umierał. Sowizrzał urodzony 
w Kno ławicach, z ojca Kulasa i m atki Uanulki (to 
wszystko autentyczne), był trzymany do Chrztu przez 
niejakiego Dylacha i dla tego wedle przydomku nazy
wano go Dylem. Mądry to był człowiek ów Sowizrzał; 
n a  Uniwersytecie Erfurtskim  założonym w r. 1392 
nauczył Osła czytać. Ale wracam do rzeczy: Sowiz- 
rza ł um ierając w setnym roku życia swego, w wiosce 
Panów Molińskich, zrobił testam ent, rozpisując sk a r
by swe między tychże Molińskich, Xiędza Proboszcza 
i przyjaciół swoich. Skarby te  w oczach przyszłych 
spadkobierców złożył do wielkiej skrzyni i niekazał 
jej otwierać aż w dni ośm po śmierci. Wszystko to się 
działo widocznie za sprawą szatana, bo gdy sukcesso- 
rowie otworzyli skrzynię w term inie oznaczonym,zna
leźli jedną kupę śmieci i kamieni. Okpił hultaj do
brodziejów własnych! Tak i mnie się stało, spodzie
wałem się dukatów, a miasto tego, wręczono mi fascy- 
k u ł stęplowego papieru. „Bywajże zdrów“! myślę so
bie, przeczytawszy owe akta; a toć jak  ja  tu zacznę 
proces, to i sukcessji niedostanę i ostatni surdut 
postradam . Sprawa moja redukowała się bowiem do 
owej bajki, wedle której wilk napadł na kozę... Koza 
m u wraziła rogi w paszczękę i ani rusz wyjąć ich nie 
może. W bójce spadają z opoki na konia. Koń prze
lękniony unosi oboje i przybiega do stajni. Pan wilka 
zabił, a kozę żywą schował. Przychodzi pastucha i żą
da nietylko kozy ale i wilka, ktorego koza żywcem 
rogami ujęła._ Quaeritur, komu się ma dostać wilk 
de jure,?  skończyło się na tem, żeP an  ów kozę i wil
ka, a na domiar i konia na kcszta processu postradał. 
By nie uledz takiej konfuzji, wróciłem w twoje obję
cia kochany Wawrzyńcze i proszę cię abyś ty przed 
swoją żoną tak jak  ja  przed moją, mówił, żem sukces
ję przywiózł, inaczej bowiem znów powiedzą, żeśmy

safa n d u ły^  Bonifacy D.
wctnó 4 aP0Inniałem ci powiedzieć, że Sowizrzał miał 
a le  mu C“»af twych, tak  ja k  nieboszczyk Twardowski, 
mpr»i n-alH- nie«dało, bo go sukcessorowie tem i sa- 
Co do m niieD-Ia? '  Przywalili co je znaleźli w skrzyni, 
ka aup'ttin U ®  ab-v tskiem iż kamieniami wszel-

-  K ku B p’ Złaf ypan;Ł być mogła.
rza  nrzeklad ^  aaszych przedsięwziąść zamie- 
p ań sk k h  naJcelmeJSzych dramatów Pisarzy Hisz-

Słyszeliśmy, że podobno słynna A rtystka Pani 
History wraz zes sw ą tru p p ą  zjedyie do w ^ st> * £ an

- N a r o g u  ulicy Nowego-SwiatuiXiążęcej, urządzony je s t zdrój wody Wiślanej. ^ v j>
— Ńa Solcu, ma być wzniesiony nowy młyn paro 

wy, przez prywatnego przedsiębiorcę. Na ten cel

plac, na którym  się mieści magazyn murowany P. Ja- 
nasza, od tegoż, w tych dniach został nabyty. Roboty 
przy budowie wkrótce rozpoczęte będą.

—Puder ryżowy, k tóry  obecnie w tak powszechne 
wszedł użycie pomiędzy płcią białą, przypomina nam 
grę niegdyś wielce w użyciu będącą, a 'nazw aną g rą  
w mąkę. Na talerzu usypywała się piram idka z mąki, 
a  nawierzchu kładła się kulka ołowiana. Każda lub 
każdy z grających m usiał nożem trochę owej mąki po
debrać: z początku szło dobrze, ale po osłabieniu 
mącznego fundamentu, strach niemały ogarniał przy
stępujących do podbierania mąki, albowiem przed 
kim kulka się stoczyła, m usiał ją  ustam i z mąki wy
dobyć. Powiadają że panny, którym  się nosek fo rtu ite r . 
czerwienił, bardzo lubiły grać w mąkę, a w każdym 
razie śmiano się serdecznie jak  to zwykle, z cudzej 
b iedy! Dziś, aby połączyć utile dulce, możnaby mąkę 
zastąpić pudrem ryżowym, którego w dobrym gatunku 
i tanio nabyć można w Perfum erji Pana Elsnera.

— Tak zwana nowa Praga (za przedmieściem P ra 
ga), już dziś posiada blisko sto domów, nielicząc uowo 
nabytych possesji, na których także wznoszone być 
m ają domy. Ulice obszerne i proste tego przedmie
ścia, mile się oku przedstawiają; jedna podwójnym sze
regiem  kasztanów jes t wysadzoną. Stacja Pocztowa, 
kilka sklepów, ogród publiczny, już istnieją. Zape
wniają, że wartość placów na nowej Pradze wzrasta 
z dniem każdym.

_ — Wczoraj na kolei W arszawsko-W iedeńskiej, 
między Skierniewicami i Piotrkowem pociągi towaro
we spotkały się i uderzyły o siebie. Bliższych szcze
gółów nie mamy.

- -  W dniu onegdajszym, w domu pod Nrem 25 L 
na Pradze, zawalił się dach na budowanych nowo ko
mórkach i przygniótł dwóch robotników ciesielskich: 
Antoniego Ostrowskiego, la t 62 wieku liczącego, i Kac
pra Andrzejewskiego, z których pierwszy jako dość 
niebezpiecznie pokaleczony, natychm iast do szpitala 
D z i e c i ą t k a  JEZUS na kurację odesłany został.

— W dniu wczorajszym o godzinie 5tej po połu
dniu, w dom upodN rem  1769cprzy ulicy Śto-Jerskiej do 
Arona W alhsza należącym, zapaliła się budowla mie
szcząca w sobie komórki, stajnie, wozownie i kuźnię. 
Spaliły się ściany, pułap i dach, oraz różne rzeczy 
w komórkach; szkoda wynosi około rs. 3,000. Dzia
łaniem  btrazy Pożarnej ogień ugaszony został.

— Spółka mająca oświecić gazem Miasto Radom, 
me doszła do skutku..

— W Sobotach (Zoppot pod Gdańskiem), dotąd na 
tegoroczny sezon kąpielowy zjechało 179 rodzin 
z 680 osób złożonych.

— W  Poznańskiem, spodziewają się w r. b. obfito
ści plonu zbożowego.

— W Paryzkiem Konserwatorjum muzycznem, przed
stawiono w kółku zaproszonych osób między które- 
mi i Cesarzowa Eugenja była obecną, operę "Księcia 
de Massa. Bezstronni znawcy przypisują wiele zalet 
temu dziełu.

FRANCJA. Paryż l i  Lipca. Cesarz zwiedzał wczo
ra j wielkie roboty, przy ulicy Lafayette, k tórą  po
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większej części pieszo przeszedł. Mnóstwo ludzi a szcze
gólniej dzieci, otaczało go, czera Cesarz zdawał się byc 
uszczęśliwiony.-- Napoleon III  kazał oświadczyć M u 
rowi Abd el-Kaderowi,iż pragnie ponieść koszta jego 
pobytu w Paryżu a przy tein posłał mu tłomaczenie arab • 
skie swej broszury o Algierji. Głównym wypadkiem dnia 
dzisiejszego jest podniesienie się o 50 fr. na Sie*' 
dzie papierów kredytu ruchomego. Przyczyną tego 
jest okoliczność, iż za pośrednictwem tego stowarzy
szenia ma być wypuszczoną pożyczka Paryzka.— 
Kontr-A dm irał La Graudiere, reprezentujący interesa 
kolonji francuzkiej w Kochinchinie, znalazł u wszyst
kich ministrów nader życzliwe przyjęcie. Jeden tylko 
P. Fould jest nieco obojętnym, z obawy wydatków ja 
kie zatrzym anie i uorganizowanie tej kolouji skarbo
wi przysporzyć może.—PodobnoP.Bćhic zamierza się 
usunąć w skutku złego przyjęcia, jakiego doznał jego 
projekt dotyczący robót publicznych. Jako jego na
stępcę wymieniają P. Barbier, D yrektora bióra celne
go.—Hr. Walewski wystąpi jako kandydat na depu
towanego w Korsyce, jeśliby się nie utrzym ał przy 
wyborach w Landes; dla zrobienia mu miejsca 1 an 
Abatucci poda się do dymisji i zostanie mianowany 
Senatorem .—Wieść jakoby Francuzi przed terminem 
konwencją oznaczonym, mieli opuścić Rzym, jest bez
zasadną.—Książę Napoleon wyjechał z Havre ku brze
gom Auglji i Irlandji. (Ind. Bel.)

WŁOCHY. Dzienniki Florenckie podają szczegóły 
interesujące o początkowem zawiązaniu układów m ię
dzy Włochami a Rzymem. N astąpiło to za pośredni
ctwem Margrabiego Adorni, jedaego z głównych dy
gnitarzy byłego dworu Wielko Książęcego Toskań
skiego.” Dnia 8go Marca 1865 r. otrzym ał on dość 
ciężki pakiet, z pieczątką pocztową Rzymską. P rzy
wykły do szanowania wszystkiego, co ztam tąd pocho • 
dzi, otworzył pobożnie list, ale jakież było jego zdzi
wienie, kiedy po złam aniu pieczątki z godłami K ar
dy nalskiemi. u jrzał drugi list zapieczętowany i adre
sowany do N. Króla Wiktora Emmanuela. Znalazł on 
również kilka słów do siebie, skreślonych przez Mgr. 
Franchi, jego przyjaciela, a niegdyś Nuncjusza przy 
dworze Florenckim z prośbą, aby list natychm iast do
ręczony był Królowi. Jakkolwiek były Szambelan 
Księcia Leopoida nie pokazywał się nigdy w pałccu 
Pitti, na ten raz jednak  udał się tam. W izyta ta  wy
wołała u dworu powszechne zdumienie, tern bardziej 
skoro się dowiedziano, iż powodem jej był list od Piusa 
IX  i Król mimo powtórzonego wyznania wiary przez 
Margrabiego, iż je s t najgorliwszym stronikiem  W. Księ
cia, przyjął go uprzejmie, ale list przeczytał dopiero 
po obiedzie i kawie.—Włoskie ministerstwo spraw za
granicznych zajęte jest teraz, sprawami Japońskiemi, 
równie jak  Hiszpańskiemi. Chce ono zawrzeć trak ta t 
z Tajkunem, gdyż handel Włoeh z Japonją od la t k i l
ku rozszerzył się ogromnie. Szczególniej wielu Wło
chów udaje się tam  po nabycie kokonów jedwabni - 
czych, które przy panującej na ten owad w Europie 
chorobie, okazały się najlepszemi. Taj kun zaś posta
nowił podobno wydalić wszystkich Europejczyków,

: dotychczas 
tów Włoskich. (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
Podług doniesień z Francji, w sferach urzędowych 

Paryzkich nie bardzo są zadowoleni z zbyt szczegóło
wego raportu P. Vegezzi o układach między Włocha
mi a Rzymem, uważając podanie takowych wiadomo
ści za przeszkodę do wznowienia negocjacji, /d a je  
się jednak, że zapatrywanie to jest mylne, i że Rzym 
dziś bardziej jest zbliżony z Królestwem Włoskiem 
jak  z Meksykiem. . .

Stronnictwo liberalne w P arlam en cie  Angielskim, 
o ile z dotychczasowych wiadomości o wyborach wno
sić m ożn a, zyska o 11 głosów więcej. Zdaje się jednak, 
że główną rolę przy głosowaniach radykalni odgrywać 
będą.

„Post Zeitung'1 F rankfurtska z l7go, ogłasza te le
gram z Wiednia, zawiadamiający że dotychczasowy 
Minister Stanu Schmerling, mianowany został Preze
sem sądu najwyższego.

Giełda Paryzka 17-go b. m. miała się ku zniże
niu kursów, z powodu, iż Credit mobilier nie otrzymał 
pożyczki Paryzkiej, oraz z powodu słabości Cesarzewi- 
cza. Później jednak podwyższyła się na wiadomość, o 
polepszeniu się zdrowia syna Cesarskiego.

Z Magdeburga donoszą, że w nocy z 16 na 17 b. m., 
dwa pociągi spotkały się na kolei około Bucka, 13cie 
osób jest zabitych i wiele ranionych.— Podobno zjazd 
Monarchów Pruskiego i Austrjackiego jest możebny. 
— Mianowanie Gabinetu Austrjackiego. uległo odro
czeniu.— Hr: Belcredi ma zostać Kanclerzem krajów 
dziedzicznych. (W.-T.-B.)_____________________ _

S z a r a d a .
Zem sta. — Do Etnilji.

Okrutna! jeduem cięciem zrobiłaś mnie chłystkiem,
Ody po Arbuzie rzekłaś: że już pierw sze  wszystkiem.
Druga, gdy w W iśle tworzy nieprzebyte progi,
Łatwiejsza do zwalczenia niż twój upór srogi.
Trzecia, marna litera... niech ją, kaduk palnie!
u f  szóstka? to  ty Emilciu, (biorąc rzecz moralnie).

(Zeszła Szarada: B azar).
-1 Rozm aitości. — W ogrodzie istniejącym przy 

jednej z willi pod Antwerpją, bawił się 5-letni synek 
bankiera, z domową kotką angorską, a z k tórą  dziecię 
moMo robić co mu się spodobało, bez obawy pazu- 
róvT zwierzęcia. Wspólnie ze swemi kam ratam i za
bawy, chłopczyk nadszedł nad brzeg rowu głębokie
go w którym była woda, rzęsą porosła. Chłopczyk 
wszedł na wązką kładkę położoną nad wodą, obsu
nął się i wpadł w rów. K otka bieżąca tuż za nim , 
zadaieini łapkam i pizyczepiła się do kładki, a prze- 
duiemi, uchwyciła chłopczyka za suknię, i tym S p o 
sobem utrzymywała go na powierzchni wody, przera
źliwie miaucząc, ściągnęła uwagę ogrodnika dalej 
zatrudnionego w ogrodzie. Po oswobodzeniu chłop
czyka, kotka skokami okazywała swoją ztąd radość. 
__ W finansowym wydziale w W ashingtonie, pracuje 
przeszło 700 Dam młodych i starych, wdów i mężatek, 
pięknych i... mniej pięknych. Głownem ich zatrudnie
niem jest rozcinanie, liczenie biletów bankowych, j a 
ko też i niszczenie banknotów, wyszłych już z i£Uł;’.“' 
Za to otrzym ują 720 dollarów rocznie, a za_
obowiązane są pracować dziennie. den
do wole ni są bardzo z Dam, skarżą się J'
błąd, na gadatliw ość.- Pew ien prow incjonalna



-  848 -

wial się jeździć koleją żelazną. Nakoniec odważył się. 
W czasie podróży z trwogą uskarżał się przed swoim 
służącym, którego wziął z sobą, na szybkość biegu 
pociągu. „Oto proszę Pana tak zrobiemy, (odrzekł 
służący), skoro przyjedziemy na najbliższą stację, to 
ja pójdę do tego Pana co siedzi na maszynie i powiem, 
że mu Pan dasz na piwo, aby tylko nie tak spieszył.'’
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W  P o n ie d z ia łe k  d . i7 g o  b . n i., w  p o rz e  w ie c z o rn p j w  tk -  

g ro d z ie  S a s k im , z g u b io n ą  z o s t a ł a '  B r o s z a  z ł o t a  z  s s n s -  
f i r o w ą  e n a a S j ą ,  o ra z  M e d a l jo n ik  z ło ty  z  F o to g r a f ią  
z a w ie s z o n ą  n a  m a ły m  z ło ty m  ła ń c u s z k u ;  u p r a s z a  s ię  ł a s k a 
w eg o  z n a la z c ę  o  z w ro t  p o d  N e r  9 5 8 /9  z a  Ż e la z n ą  Brama, 
w  b r a m ie  n a  2 e m  p ię t r z e ,  z a  n a g r o d ą  (1 1 ,0 9 1 .)

 n ----------------- -------------- ■— i   ——  -------- t Gei 1 H o c h g e e h r te n  H e r r n  G u ts - B e s i tz e r o -
— Mam zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność, m R Ę Ę p  erlaube ic h  mirganz untwthauigst a n z u z e i -  
k w Królestwie i Cesarstwie,którzy mnie zaufaniem ,* *  i . se/i, d a s s  ic h  m ic h  n a c h  14- j a h r i g e r  m it  E r -
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< • a i j n i 4 .e s - H nd W i e s e « ł - a $ a * » - M « ! | ® t e p  h ie rse lb s fc  
m e d e rg e la s s e n ,  u n d  e r s u c h e u m  r e c h t  b a ld ig e  g i i t ig e  A u f t r a e -  
g e .— W a r s c h a u ,  H o te l  L e ip z ig ,  K. Kretschmer, T e c h -  
n ik e r .  (1 0 ,9 9 2 ).

M K T ^ f K l  w ę d zo n e  z  N f l e < l * w l e s l a z i a :
—  z  D z i k a ;

.  B a j o ń w k l e -  b e z  k o ś c i ,  Frarn
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d r y  s w ie z o  w ę d zo n e  i  M i e d w i e  P o c z to w e  w  c a ły c h ,  pół- 
i  ć w ie rć  b a iy łk a c h ,  n a d e s z ły  ś w ież o  d o  H a n d lu  W in  i  D e -  
l ik a te s o w , A n t .

tak  ________________     v__________________
swojem przez lat 20 kilka obdarzać raczyli, iż Apte 
kę moją przy ulicy Senatorskiej Ner 480 położoną, 
sprzedałem, z powodu nudwątlouego stanu zdrowia, 
ila własność Panu Henrykowi Kucharzewskiemu, Ma
gistrowi Farmacji. Expedyrja jednak wód mineral
nych, naturalnych, bezpośrednio od źródeł sprowadza
nych pod moim kierunkiem prowadzoną będzie. 
Wszelkie więc odnoszące się do interesu wód mine
ralnych korespondencje, upraszam jak dawniej pod 
adresem F. Sokołowski, do Apteki następcy mego 
przesyłać, a bezzwłocznie i z wszelką akuratnością wy
konane zostaną —F. Sokołowski, Aptekarz.

Odwołując się do powyższego ogłoszenia P. F. So
kołowskiego, mam zaszczyt zawiadomić WW. Dokto
rów i Szanowną Publiczność, iż obowiązkowem stara
niem moim będzie zadosyć uczynić pod względem 
wszelkiej lekarskiej expedycji, żądaniu i wymaganiom 
osób leczących się, co się tyczy lekarstw tak zwanych 
specjalnych. Sprowadziłem te wszystkie, które zapi
sywane przez lekarzy miejscowych jako lekarstwa 
doświadczeniem uprawnione. Wyliczać rodzaje tych 
środków niepodobna, to tylko zapewnić mogę, iż słu
żyć będę tem wszystkiem co Publiczność z Apteki 
wprost czy z przepisu lekarza żądać ma prawo, Kolie- 
gom środki specjalne odstępować mogę.— Henryk 
hucharzewski, Magister Farmacji. (11,077.)______

Wiadomości Literackie.
—  N a k ła d e m  K s ię g a rn i  P o ls k ie j  A . D z w o n k o w s k ie g o  u l i 

c a  M io d o w a  N r  48 2  (n o w y  4). —  W y s z e d ł  H a l e n t l t t r z  
p o d rę c z n y  W a r s z a w s k i  z  w y s z c z e g ó ln ie n ie m  u l ic  i  d o m ó w  
M ia s ta  S to łe c z n e g o  W a r s z a w y  i  P r z e d m ie ś c ia  P r a g i ,  z d o 
łą c z e n ie m  r o z m a i ty c h  w ia d o m o ś c i m o g ą c y c h  b y ć  u ż y te c z n e -  
ini dla p rz y b y w a ją c y c h  d o  W a r s z a w y  lu b  w  n ie j z a m ie s z k a -  
y c h ,  (w y ją te k  z  N o w o ro c z n ik a  d la  P o le k  i  N o w o ro c z n ik a  
A d re so w e g o ) C e n a  z łp .  1 (k o p . 15) r o k  d ru g i.  1865 .

X ię g a r n i  H e n r y k a  N ata n so n a  n a  K r a k o w s k ie m - P r z e d -  
m ie s c iu N r o  17, j e s t  d o  n a b y c ia  po. c e n ie  u n iżonej ze  z ip .  4 ,  
na złp , i ,  \o w o ro ezn ik  fpolniich Ż a r tó w ,  z e b r a n y  p r z e z  B o 
c ia n ó w  P o lskich.

i,. **t-ayJe»Uall tlo Waratawyi
•/ -6 . . • O b: z B ro s z k o w a  n r  1 8 5 1 : G lin k a  M ik o : O b:
K a r Rk f T , n a ^ v  1253 i G ó rs k i  K o n s t :  O b: z  Ł o m ż y  111 125S ; 
-n r a m -  o '  z  P ł ° c k a  n r  5 5 6 ; O k ę c k i  S ta n :  O b: z  R a w y

wski Stefan Ob aSnm  Z Salm'k ”  1352> K ołako'Wvierliaii S u m w o d z ia  n r  654 . 
rnwski t t  Gzarn°w ski Jó ze f Ob: do Kroczewa; Oża-
O d S v t r  do Ozyżewa; Sobański F e lik s Ob: do

*> * * *  *►
ralm urn *rV1 - w ^ ** if ,azną 1 B u k o w s k i E d w : 

A  ,  r  ł  ,, ! ; t  l? ' ' C o llti  F r a n c i s z e k  O b: z  F l o 
r e n c j i  n i  .63 . L u b i e ń s k a  M a r ja  H r: z B e r l in a  n r  1 2 5 2 ; 
Ł u b i e ń s k i  W ła d : H r  z  W ro c ła w ia  n r  ’ 066

W y j e c h a l i  k o l e j ą  i e l ą s n ą ,  G ro b ic c y  A n d : S ę 
d z ia  1 W in c : U r z ę d n ik  d o  N iem ie c - J u rk ie w ic z  K a r o l  P r o 
f e s o r  S z k o ły  G łó w n e j d o  K a r ls b a d ;  K a lk s z te ju  K s a w e ra  O b: 
d o  K ry n ic y ;  Ł u k a s z e w s k i  J a n  U rz ę d n ik  do  S z c z a w n ic y  P io -  
tro w s c y  M ic h a ł  i J a k o b  O b: do  N ie m ie c .

T e a tr  W ie lk i .  Jutro, M o d n i a r k i
Dolina Szwajcarska. D z iś  S y m fo n ja ,  j u t r o  k o n c e r t  

B . B ils e g o . P o c z ą t e k  o g o d z in ie  6 te j ,  c e n a  w n iiś c ia  o d  
O so b y  Z łp . 1 g r  10 (k o p . 2 0 ) . _________ (N r 8 374).

ŻEGLUGA P A R 0 W A 7
W Y J A Z D  

 — *  W a r s z a w y  i l o  P ł o c k a
o  g o d z : 7m ej r a n o , co  d z ie ń , w y ją w sz y  N ie d z ie l i ;  z  W a r s z a 
w y d o  W ło c ła w k a  i C ie c h o c in k a  o g o d z : 7m ej z  r a n a ,  co  P o 
n ie d z ia łe k ,  Ś ro d ę  i P . ą t e k ;  z  C ie c h o c in k a  d o  P ło c k a  i  W a r 
s z a w y  o g o d z : 8 m ej z  r a n a ,  co  W to r e k ,  C z w a r te k  i  S o b o tę :  
z  P ło c k a  d o  W a r s z a w y  co  d z ie ń  o g o d z in ie  s te j  z  r a n a  w y 
ją w s z y  P o n ie d z ia łe k .  —  P a r o p ł y w y  S p a c e r o w e .  
C o  Ś r o d a  i  N ie d z i e la :  w e  Ś r o d ę  n a  S a s k ą  K ę p ę  o d  g o d z in y  
3 c ie j po  p o łu d n iu ;  w  N ie d z ie lę  n a  B ie la n y  i S a s k ą  K ę p ę  : 
n a  B ie la n y  o d  g o d z in y  l s z e j  p o p o łu d n iu ,  n a  S a s k ą  K ę p ę  o d  
g o d z : l o t e j  z  r a n a ._______________

K a r e t y ,  O m n l b a s y  1 P o c z t y  W o z o w e .
J u t r o  o d c h o d z ą  K a r e t y :  do  B r z e ś c ia  L i t :  o 11 r a n o ;

do  L u b l in a  o 1 w  p o łu d n ie ;  d o  S u w a łk  o 2 p o  p o łu d : ; do  
K ie lc  o  g: 6 m . 30  p o  p o łu d : .—  Dntnłbusy : d o  R a d o m ia  
o ‘ l o  r a n o ;  d o  L u b l in a  o 6 p o  p o ł u d : ; d o  S o c h a c z e w a  0 6  
p o p o ł : :  d o  B rz e ś c ia  L i t :  o 7 p o  p o łu d n iu .  — P o c z t u  W o 
z o w a  d o  B r z e ś c ia  L i t :  o  g. s  r a n o .

K o r a  S ł l ę ł s S y  W » r a ® * i w « k l e j .  — D n ia  i9 g o  L ip c a  
r .  b . :  z a  o b tig i s k a rb o w e  100 rs .  o p ró c z  k u p o n u  ż ą d a j ą  r s .  86 
k o P  70 /»> aJ'= r3 - k . 20 % ;  z a  l is ty  z a s ta w n e  s g o  o k r e s u  
o p ró c z  k u p : z a  15 r3. ż ą d a ją  r s .  13 k o p : 7 5 % , d a ją  r s .  1S 
k o p . 73; z a  n o w ą  R o s s y js k ą  p o ż y c z k ę  p re m io w ą  z  r o k u  
1865  (o p ro c z  k u p :)  o ry g : ż ą d a ją  r s  105 k .  — , d a ją  r s .  104 
k . 67 ; z a  b ile ty  B a n k u  P a ń s tw a  R o s s y js k ie g o  ż ą d a j ą  r s .  93 
k .  — , d a ją  rs .  92 k . 75 ; z a  a k c ie  d ro g i ż e la z n e j  \V .-B v d g - p o  
M. 100, ż ą d a ją  rs .  75 k . 8 3 ,  d a ją  r s .  75 k . — ; z a  a k c ie  d ru g i 
ż e l a z n e j  W .-W . z a  s z tu k ę  ż ą d a ją  r s .  —  k o p . — , d a ją  r s  — • 
z a  a k c je  G łów : T o w : R o ss y js k : d ró g  ż e la z n y c h  ż ą d a j ą  r ś .  —  
k .  — , d a ją  rs .  121 k . 5 0 ; z a  a k c je  k o le i  ż e la z n e j  W a r s z a w -  
s k o • T o r e s p ó ls k ie j  ż ą d a ją  rs .  100 k o p . 7 5 , d a ją  r s .  100 k  50 
z a  M e ta l ik i  L u to w e  ż ą d a ją  r s .  —  k . — , d a j ą r s .  10 0  k  17- 
z a  M e ta l ik i  S ie rp n io w e  ż ą d a ją  rs .  —  fc. d a ją  rs . 100 k . 3 3 ’
—  W a r to ś ć  k u p o n u  b ie ż ą c e g o  o d  o b lig ó w  s k a r b o ;  rs .  1 k o p i 
2 1 % , od l is tó w  z a s ta w n y c h  k o p : 4% .

C e n y  T a r g o w e  W a r s a s a w a l i ł e — D n ia  18 b . m .. 
p ła c o n o :  Z a  k o rz e c  p s z e n ic y  od  rs .  5 k .  — do  r s .  6 k o p . — : 
ży ta . o d  rs .  3 k .  30  do  1-3. 3 k . 4 1 '/ , ;  ję c z m ie ń  o d  rs .  2 k . 7 7 %  
d o  r s .  3 k . 15; o w sa  o d  r s .  2 k . 25 do  r s  2 k o p .  45 ; g ry k i  
o d  rs .  2 k . 60 do  rs . 4 k .  50; k a r to f l i  o d  1-3. 1 k . 5 d o  rs ,  1 k . 2 0 .
— D n ia  17 b . ra ., o k o w ity  p ró b y  lO te j p ła c o n o  z a  f r ia d r o  o d  
r s .  2 k . 8 1 %  d o  rs .  2, k . 88; z a  g a rn ie c  o d  k o p : 92 do  k .  9 4 .

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W arszaw sk iego . — Z a  pozw olen iem  C enzury  R ządow ej.


